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Rok XXII. 


Przed Pierwszym Maja 


Od trzydziestu lat świadomi robotnicy całego 
swiata obchodzą dzień 1l-szy Maja jako swoje 
święto, — święto pracy, odrodzenia, wałki o so- 
«yadlistyczne Jutro, 

Jest to wielką uroczystość, która skupia, pro- 
letaryat, idący na zdobycie Nowego Świata, ró- 
wności społecznej, powszechnego dobrobytu, 0- 
światy rozlanej na miliony, wolności prawdzi- 
wej, wszechludzkiej solidarności. 

W tym dniu swego rewolucyjnego święta, pro- 
letąryat odrywa, się od szarzyzny dni swych co- 
dziennych, odrzuca daleko wszelką małostko- 
wość, Oczyszcza, się z kurzu pospolitych trosk — 
iw szagdie godowej święci wielką ideę swago 
Wyzwolenia. 

A dzwon wiecowy 1-go maja zwołuje lud: ro- 
boczy ną damonstracye, pochody, zgromądze- 
kia. I proletaryat głosi światu swą prawdę, a 
basia jego, w tym dniu rzucame, nie są dźwiię- 
kiem próżnym, pustą groźbą lub frazesem, Są 
ecynem lub zapowiedzią czynu, bo hasłą miar 
jowe proletaryatu wyrażają najżywotniejsze 
jego interesy, najgłębsze pragnienia i stalową 
wolę bojowników, Świiadomych celu i dróg do 
calu prowadzących, r 

Wśród rozdarcią i chaosu dzisiejszego świa- 
ta w obliczu straszliwych sakód, wywołanych 
wojmą powszechną, w konwulsyach cierpień, 
które ludzkość przeżywa w tej zagmatwanej ii 
aawichrzonej dobie powojennej, w wirze zatar- 
gów międzypaństwowych, przesileń gospodar- 
czych, nędzy i drożyzny, doszazętnie skompro- 
mitowanego kapitalizmu, reakcyjnej polityki 
klas posiadających — proletaryat wznosi swój 
głos 1-go maja, jako bojownik przeciwko krzy- 
wdzje społecznej i budowniczy Nowego Świata 
społecznego, 

Dogorywający Stary Świat wojny, gwałtu, 
przywilejów i krzywdy ludzkiej, jako swojej 
' podstawy, zaszczepia — niestety — swoje jady 
i temu Nowemu Światu. Stąd zwyrodnienje 
komunizmu, stąd rozbicie międzynarodowego 
tauchu robotniczego, Ale wielka, świetlana, na 
głębokiej świadomości oparta idea Socyalizmu 


przezwycięży to zło powojenne, Świadomy pro- 


ietaryat pragnie władzy nie dla władzy, lecz 
dla dobna mas pracujących. Nie na to chce przer 
jąć warsztaty pracy, aby je rujnować, lecz na 
wo, żeby z nich zrobić źródło powszechnego do- 
brobytu, Nie na to chce obalić przywileje bur- 
zuązyj, aby stworzyć uprzywilejowaną czer- 
wong burżuazyę, lecz na to, aby zaprowadzić 
prawdziwe rządy ludowe. 

Proletaryat socyalistyczny chce dać trwałe 
podstawy swemu zwycięstwu, chce je przygo- 
tować należycie przez wzmocnienie swoich sił, 
przez codzienną walkę na wszystkich poste- 
nunkach, przez niezmordowaną prace nad prze- 
tworzeniem instytucyj i oŚświeceniem mózgów. 

Pierwszego Maja proletaryat socyalistyczny 
izucą hasło odbudowania zburzonej przez woj- 
mę Międzynarodówki — Międzynarodówki ta- 
kiej, któraby była istotnem przedstawicielstwem 
ruchu robotniczego wszystkich krajów, 

I rzuca też hasło wałki z reakcyą międzyna:- 
rodową, którą w Niemczech, Austryi, na Wę- 
grzech dąży do przywrócenia, monarchii, a wszę 
dzje dąży do odebrania proletaryatowi jego zdo- 
byczy demokratycznych i społecznych i por 
wstrzymania jego pochodu w przyszłość. 

Proletaryat polski, biorąc udział w tej po- 
wszechnej walce klasy robotniczej z reakeyą 
międzynarodową, przedewszystkiem walczyć 
msi z rozpanoszoną reakcyą w Polsce, We 
wszystkich dziedzinach życia sadowi się tą re 


akcya, buduje sobie twierdze, przechowuje sta- 
ranmie wszelkie przeżytkj niewolnictwa klasy 
robotniczej z cząsów zaborców, raz po raz szy- 
kuje zamachy na prawa i wolności robotmicze. 
Zaledwie wojna ustała, zaledwie uchwaloma 
konstytucyę — natychmiast reakcyą wystąpiła 
z projektem 

zątrzymamia ustaw wyjątkowych, 

przedłużenia podczas pokoju stanu wojenne- 
go przeciwko klasie robotniczej! 

I-go maja proletaryat polski napiętauje to 
pogwałcenie konstytucyi, to niesłyehame bez- 
prawie i zażąda: 

zmiesjenia stanów i ustaw wyjątkowych, o- 
graniczających, czy niweczących wolności kon; 
stytucyjne, 

zmiesienia wszelkich przepisów kodeksów. 
rządów zaborczych, wymierzonych przeciwko 
prawu strejkowania, przeciwko wolności su- 
mienia, słowa, druku, stowaąrzyszamia się itd., 

zażąda: 

pełnej uć wa dla przestępców politycz- 
nych, 

o sk nareszcie pokój. 1-go maja prole- 
taryat polski witąć będzie ten pokój, a zarazem 
wyrazi swą niezłommą wolę, 

aby ten pokój był trwał= 

aby Rzeczpospołita umfała bronić żywotnych 
i prawdziwych interesów swoich na zewnątrz, 
lecz konsekwentnie i stanowezo ochraniała po 
kój. 

1-go maja proletąryat polski zażąda, aby ten 
pokój znalazł wyraz nietylko w ustaniu dzia- 
łań wojennych, w stosunkach z sąsiadami, lecz 
wyraził się tąkże 

w zmniejszeniu zbrojeń, 

w sprowadzeniu liczebności wojska do konie- 
cznego minimum, 

w znącznem zmniejszeniu wydatków na ti- 
trzymanie siły, zbrojnej, 

1-g0 mają proletaryat polski wystąpi także 

przeciwko przywilejom wojskowości, 


przeciwko wsżelkim kastowym «cechom ar- 
mii. uË 

1-g0 maja proletaryat polski podniesie głos 
protestu 

przeciwko szalejącej lichwie żywnościowej, 

przeciwko polityce rządowej, popierającej % 
tuczącej paskaastwo wielkich i małych rolni- 
ków, przemysłowców i kupców, 

przeciwko polityce skarbowej, ogałacającej 
państwo ze środków przez oszcządzanie klas po- 
siadających, 

1-go maja proletaryat polski zażąda: 

sekwestru środków żywności į zaopatrywa- 
nią miast i osad fabrycznych przez państwo, 
gminy i stowiarzyszenia spożywcójw, 

konfiskaty majątków paskarzy — wysokich 
podatków od kapitalistycznych majątków i do- 
chodów, a zwolmiemiia od podatków bezpośre- 
nich małych dochodów. 

1-go maja proletaryat polski, dążący do obję- 
cia wielkich warsztatów pracy ną własność 
Społeczną, zażąda, aby dziś już robotnik, który 
pracą swoją bogactwa tworzy, nie był tylko 
narzędziem w rozporządzeniu fabryki. W imię 
tego zażąda 

komitetów fabrycznych i kopalnianych, ma 
jących głos i wpływ nv, sprawach przedsiębior- 
stwa, 

utworzenia Izby pracy, mającej głos i wpływ 
w rzeczach prawodawstwa, dotyczącego klasy 
robotniczej, 


1.go Maja proletaryat poliski prześle proleta- 
ryatowi polskiemu na Górnym Śląsku wyrazy 
klasowej i narodowej solidarności i niezłomnej 
pewności, że przemysłowy sg robotniszy Górny 
Śląsk, który w głosowani: wypowiedział się za 
Polską, ujrzy niebawem wolę swoją spełniona! 
Z temi hasłami, Towarzysze i Towarzyszki. 
świętujcie w całej Polsce, jako solidarna masa 
ludu pracującego, święto 1-go maja! 
Niech żyje Socyalizm! 
Centralny KoOmitet Wykonawczy 
Polskiej Partyj Socyalistycznej, 
Warszawa, 16 kwietnia 1921 r. 


Pokój z Rosyą ratyfikowany 


Traktat pokojowy z Rosyą Sowiecką za- 
warty, został dnia 15 kwietnia przez Sejm 
polski i Nczelnika państwa ratyfikowany 
((zauwiierdzomy). Również wszechrosyjski 
Komitet Wykonawczy sowietów ratyfikował 
traktat pokojowy. 

Tak więc z chwilą ratyfikacyi, nastał mię- 
dzy Polską a Rosyą prawny stan pokojowy: 
z tęsknotą przez oba niepotrzebnie walczace 
narody wyczekiwamy. Czas najwyższy, by po 
siedmiu latach krwawego mordu, w którym 
narody polski i rosyjski najpierw w ogólnej 
wojnie światowej, a po jej „zakończeniu * 


. przez lat 2 jeszcze w wojnie polsko-rosyj- 


skiej trwały — wrócić do twórczej pracy na 
polu gospodarczem i kulturajm 

Pokój zawarty i chodzi o to, by był trwa- 
ły. Traktat ten, zawarty na podstawie kom-- 
promisu, nie kryje w sobie niebezpieczeń-” 
stwa zerwania go przez którakolwiek ze 
stron, a gdy idzie o Rosyę winien być uzma- 
my przez każdy inny rząd rosyjski, któryby 
się w przyszłości wyłonił. Wprawdzie dziś 
żywioły antybolszewickie, reakcyjne rosyj- 
skie, wałęsające się na. emigracyi wśród 
państw zachodnich i spiskująey przeciw sor 
wietom podnosza protesty przeciw trakta- 


towii, jaka—ich zdaniem — krzywdzacemu g Wileńska w stanie niepewności, a nawet 


Rosyę, są to jednak głosy bezsilnych, gdyż 
do władzy w Rosyi bardzo im daleko. I tu 
podnieść należy charakterystyczny fakt: 
Oto w: przeciwieństwie do opinij panującej 
przed rokiem w Polsce, a twierdzącej — 
wbrew głosom sSocyalistów — że bolszewi- 
kom nie można ufać i dlatego pokój z nimż 
niemożliwy, dziś powszechne już wyrobiła 
się zdanie, że pokój zawarty może być trwa- 
lym i dotrzymanym, przedewiszystkiem. przez 
sowiety, a w razie ich upadku grozi niebez: 
pieczeńgtwo dla Polski i dla pokoju ze stro- 
ny imperyałistycznej, reakcyjnej Rosyi tem 
groźniejszej, że cieszącej się sympatyami 
koalłicyi. Miejmy jednak nadzieje, że do tego 
nie dojdzie. Bolszewicy, jak wiele faktów 
wiskazuje — zmieniają swą taktykę rządze” 
nia, a pokój wykorzystają dla twórczej pra- 
y celem podniesienia dobrobytu w pań: 
stwie, co wzmocni ich stanowiisko pod. każ- 
wa względem. 


i „to nie wszystko! Graniczy- 
ze z innemi państwami, do których 
mamy poważne pretensye. Sprawa Górnego 
Śląska, uniemożliwia nawiązanie normal- 
nych stosunków z Niemcami, co ze względu 
na rozwój gospodarczy jest konieczne; spra” 


St. 2, 


u 
„rozstrzygmięta * przez koalicyę na krzywdę 
Polski kwestya Śląska Cieszyaskiego, jest 
kością niezgody między. narodem. polskim 
a czeskim, Mimo wielkiej domiosłości tych 
spraw dla: Polski i dlatego właśnie dażyć 
nałeży dlo rozstrzygnięcia tych spraw. droga 
porozumienia, droga pokojową. Rzad polski 
uczynić musi wszystko, by sprawy te najko- 
rzystniej i pokojowo dla państwa załatwić. 
Życie nasze gospodarcze i kulturalne w za- 
stoju, „waluta“ o niskiej wartości, dłatezo 
wszelka, awantura wojenna byłaby dła nas 
zabójczą, Jak najkorzysiniejsze, zgodne i 
przyjazne utrzymanie stosunków z sasie- 
dnimi narodami daje nam swarancyę po 
myślnego rozwoju wśród pracy i pokoju, W 
iwm kierunku iść winien wpływ zorgamizo- 
wanego proletaryatu na politykę zagranicz” 
ną państwa. 

Pomyślne warunki zewnętrznego pokoju 
wykorzystamy, gdy wewnątrz państwa stwo 
rzymy platformę pokojowej «współpracy na- 
redowyśdci i klas społecznych państwo zamie 
szkujących. Siłą państwa — to jego jedno- 
litość narodowa. Taką niestety Polska nie 
jest. Dzięki emdeckiej, imperyalistycznej po- 
lityce, zagarnęliśmy na wschodzie spore ob- 
szary z obca narodowością, powiększająca. 
obcoplemienny żywioł w Polsce do 40 pro- 
cent. Narodowości te winny korzystać w. 
pełni z praw, gwarantujących im kultural- 
ny i narodowy rozwój. Polityka wewnętrzna: 
Polski musi iść po linii szczerej demokracyi 
4 tolerancyi. Polska musi zjednać sobie ser- 
ce wszystkich obywateli, stając się dła każ- 
dego dobrą ojczyzną, a nie satrapa, co buldzi 
nienawiść i wewnętrzne fermenty i walki 
narodowościowe, często zgubne dła pań- 
stwa. 

Polska, pragnac zdażać ku wyżymom kul- 
tury i dobrobytu musi otoczyć opieką 
pracę. Stan, jaki istnieje w Polsce, nie daje 
owarancyi normalnego życia społecznego. 
Wyzysk lichwiarski, paskarstwo, gnębi pro- 
łuaryat fizyczny miejski i wiejski oraz pra- 
cowników umysłowych. Wzmagajaca się 
reakcya polityczna i społeczna, prześlado- 
wanie ruchu robotniczego, gwałcenie swo- 
bód obywatelskich przez rząd i kacyków, 
stojacych na czełe administracyi, stojącej na 
usługach endecyi i kłerykallizmu — rozgo- 
ryvczają lud, grożac społeczeństwu  silnemi 
wstnząśnieniami. 

Potrzeba w Polsce zatem rządów rozumu 
i szczerej demokrnacyi, rządów przejętych 
idea dobra państwa i większości ludu pra- 


„PRAWO LUDU" 
U 


cującego. Dotychczasowe rzady w Polsce, z 
wyjątkiem rządu tow. Moraczewskiego — 
idą po linii reakcyjnej, stojąc na usługach 
klas posiadających tylko, działaja ma szko- 
dę państwa, Rządy burżuazyjne nie dobro 
państwa i jego sił twórczych mają na wzgile- 
dzie, ale egoistyczny interes bogaczy i pa- 
skarzy. 

Rozwój państwowy, gospodarczy i kultu- 
ralny Polski zależny jest od demokratyicz- 
nej, owiianej idea dobra całości państwa po- 
lityki tak wewnętrznej, jak i zagranicznej 
rządu. Rządy dzisiejsze, będąc wyrazem mie 
większości narodu, ale klas uprzywiłejowia- 


Na, 47. 


nych społecznie, prowiadzą politykę w tnte- 
resie właśnie tych klas, politykę zgubną dla 
państwa, bo krzywdzaca liczne rzesze Judu 
pracującego. Zatem droga do sprawiedli- 
wości przez opanowanie rządów. 
Proletaryat miast, kilasa robotnicza wei, 
a wiięc: bezrolni i małorołni oraz pracowni- 
cy umysłowi stanowia dziś większość ołbrzy 
mią narodu, stworzyć musza silny, jednoli- 
ty obóz przeciw hurżuazyi miejskiej, wiej- 
skiej, przeciw szłachcie, i iść ławą do walki 
© opanowanie Sejmu i rządu w Polsce, prze- 
prowadzając program Polski ludowej, robo- 
tniczej. Maryan Porczak. 


Nowa ustawa o zaopatrzeniu inwalidów, wdów i sierót 


Dziennik ustaw aw. 32 z dn. 12 b. m. zamic- 
sziczaą. ustawę z dn. 18 marca 1921 w. io zaopa- 
tuzin inwalidów wojennych ji ich rodzin oraz 
o zacpatrzenie wodzin jpe poległych i zmarłych. 
których śmierć znajduje się w związku przy- 
czyjmormym. ze służbą wojskową. Ustawa odnosi 
się niletylko ito inwalidów wojska połskiego. 
lecz także do inwalidów arnii zaborczych. u ile 
imełnili służbę w czasie od 1 sierpmia 1914 r. 
i tow avmii niemieckiej do 27 grudnia 1916 r.. 
nosyjskiiej do ł marca 1918. austryackiej do i 


Aistojpaldda 1918 r, a posiadają prawo obytwatel- 


stiwa polskiego. Z wodzimty mają prawo: a) wido- 
wa, b) dzieci ślubne. c) dzieci nieśłubne, których 
ojcostwo jest pnawnie stwierdzone, kt) (dzieci. 
adoptowane, które hyły na ufirzymamiau upra- 
wniioniych Ido zaopatmzenia tm tytułu  nimiejszej 
ustawy, o ile adoptacya masthipita przed. dogma- 
nem uszkodzeniem izdiawia. le) wodzice. 

Reute otrzymuje inwalida, jeżeli utracit przy- 
najmniej 15 proc. zidolności zanebkiowiej. Ziasa- 
dn licza renta zupełnego inwiajlidy: wynosi 500 
mik. miesiądznie. Inwaliidzi, którzy utradili przy- 
najmidej 45 swojej zdolności zarobkowej, o- 
frzymują dodatek dla ciężko poszkodowanych 
w wiykłofkłości od 15—50 prac. renty ztasadłniiqziej. 
TInwaliidzi, posiadajacy wyszkolenie zawodowe 
lub rwijylkształeenie, ipohierają „nadto _ dlediatek 
kwalifikacyjny w wysokości, 25 pdc., wizględinii: 
50 jelfolc. przyznanej wenty zasadniczej (z idio- 
daltikjem dla cięźdkio poszkodowanych. Przez czas 
drożyeny, wojennej otrzymują iawialildzi idiadlaltek 
drożyźmiany aalogiczuie jak urzędnicy państwo- 
wi: W razie śmienci inwalidy tpomosząjcy koszta. 
pogmzebu. otrzymuje zapomogę pognzebowa w 
iwtysolkości jednomiesiędznego uposażenia zupeł- 
rego imwaflidyv wraz z dodatkiem  drożyźnia- 
nym. 


Widowa zdolna: ido pracy otrzymuje 30 proc. 
rerty tzasadniczej (150 mk.) i dodatke kiwaśiti 
kialcyjniego iinwailidów, a 50 proc. widlowia nie- 
zdolna. do pracy, t. j. © ile jest zajęta wychowy- 
waniem , maiłofietnikch (dzieci, tub lo ile wskutek 
stałej słabości cielesnej lub umysłowej, po 


świtajddzonej przez lekarza urzędowego, nie mo- | 


Że zarabiać jednej trzeciej pirzeciętmych zarob 
ków mdnowiej kobiaty w danym zawodzie i w 
demej miejscowości. W razie zamąłpójścia © 
tzymiuje wdowa jednorazowa odprawę w wy- 
sołFiości, 'całorocznej przyznanej jej nenty wraz 
z dodatkami, itraczie tem samem wiszelkie prawa 
dlo renty iwidowiiej. 

Dzieci olmzymiują do chwili samodzielnego za 
robkiowania! lub zamążpójścia, rentę sierotą w 
wysokości 20 proc. wenty zasadniczej (100 mk.) 
i dodatku kwalifikacyjnego o ile unatkia ich 
nie (żyje 30 proc, najwyłzej jednak do ulkończe- 
nia 18 roku iżyłcia. Jiażelii dziedko wskutek! ujpo- 
siedzenia fiłzyczmego lub psychicznego: nie może 
zamabiać ma, siebie iii nie posiada środków: utszy 
ima nia, pobiera rente przez całv czas trwania 
tego istanu. Wdowy p sieroty otrzymują madito 
dodatek: drożyźniamy. 

Jeżeli inwalida, poległy lub zmarły wskutek 
służby wojskowej, był lub byłby został jedynym 
żywicielem modziców, otrzymują omi zaąpańizie- 
nie w wysokości 30 proc. renty zasadniczej in- 
walidy ti dodatku kwalifikacyjnego dla padao- 


stiatego jednego z rodziców 20 proc. o ile nie 
są, taapatrzieni tub są nilezdolmi ido zarobisorwa 


nia. 

Renty wyjpłaca się miesięcznie z góry. Upra- 
waiony do zaopatrzenia. winien dochodzić praw 
swych przed upływem 1 roku pa qpuszczeniu 
służby wiajstkońwiej. 

Prawo do pobierania renty zawiesza sie mię- 


3 
JAN HEMPEL 


półdzielnie spożywców (knoperatywy) 


a Związki zawodowe 
II. 
3. Gdzie organizuje się robotnik jako spo- 
żywca? 

Gdy każdy z nas Kupuje codziennie w: skle- 
piku najrozmaitsze rzeczy do życia mu niszbę- 
dne, wówiczals postępuje tak, jakby sam codzien- 
nie układał się z falbrykamtem, zgoła, miie poro- 
zumiewając isio z towarzyszami. HMoltież musi 
zapłacić taką cenę j przyjąć taki towar, jaki 
sklepikarz mu daje, Sklepikarz w takim razie 
decyduje, a kupujący u niego zobotnik — czy 
chce, czy nje chce — musi sie do tej decyzyi 
zastosować, Wiprawdzie w czasach, kiedy nie- 
ma szczegółmego braku produktów pierwszej 
potrzeby, można udać się ido innego iskllepiku, 
ale tam zwykle zmiajdziemy :tyliko ten sam Ji- 
chy towłar po tej samej wysokiej cemie, Gdy 
zwrócimy Się z pretensya do iskleyńikanza, od- 
powie nam, że choćby. chciał taniej oddać, mie 
mmoże, pomnfiewiaż sam musi drogo zapłacić. Gniew 
nasz nic tu nie pomoże, tembłardziej, że ten 
sklepikarz bymajmriej sam mie jest głównym * 
wimowajcą, 

Tem drobny sklepikanz, od którego codziennie 
kupujemy w wiekszości wypadków, sam jest 
tylko tajgenftem. wielkiego hurtownika. ‘Hurto- 
wnik zbiera najtiustsząa śmietankę operacyi 
handlawiych, pozostawiając sklepikarzom tylko 
resztki. Towar w różnych sklepikach pochodzi 
najczęściej od jednego i temo samego hurto- 
wnika; toteż mic mie skorzystamy, jeśli pój- 
dziemy; do innego skłepikarza, ma drugą lub 
trzecią ulicę: — zmiajdziemy tam zwykle ten 
sam towar po takiej samej cenie, pomiewiaż hiur- 
townik wiszysikim po tej samej cenie sprzedat 
i wiszyscy iskllepikamze muszą doliczać mniej 
więcej ten sam procent, jalko zysk własny, 


Gdybyśmy porówinali to do stosunków fabry- 
cznych Tub folwiarcznych, doszlibyśmy; do wnio- 
sku, że sklepikanz jest jakby tylko dozorcę, 
majstran czy ekonomem, wyzyskującym robo- 
tnika, na mecz pama i pizedsiębioncy. Qbcawia- 
nie z nim jest wiprawdzie bamdzo przykre s maj- 
częściej «człowiek to moralnie tichy, ale ostate- 
cznie piamafiętajć musimy, że mije om jest wyzy- 
skiwiaazem, lecz tylko narzędziem w: rękach ka- 
pitałisty. — Jak wielki fabrykaaft luh dziedzic 
nie sam układa się z robotnikami i parobkarafi, 
lecz powienza tę przykrą czynność swojemu dy- 
rckitorowi, rządcy, ekomomam, majstrom i do- 
zorcom, piodobafie wielki kupiechurtąwnik Bam 
pozostaje w ukiryciju, w jego imieniu zaś idzia- 
łają majiejsi i więksi sklepikarze, 

Chodzi tenaz o to, jak im przeciwistaiwiić się? 
Jak bronić sie oid wyzysku ? Nie możemy zasto- 
sowiać tutaj tej bront, któma okazuje się skute- 
czną w walce z talxrykantem i kitóra tam naay- 
wa się strejkiiem; mie inożemy wstrzymać się 
ami na. jeden dzień od kupowania: w skłepikiach, 
ponieważ żoładiki nasze stanowczo zaprotestuja 
przeciwko demu. Trzeba znaleźć inny: sposób 
walki. 

Sposób ten znaleziono, a polega on ma tem, 
aby obejść się bez sxtepikanza, późmie: zaś ji bez 
hurtownika. 

Sklepikiarz mhasciwie miezbędniy jest tylko 
"dlaitego, że każdy z nas, — czy každa z naszych 
żon -— kupuje w sklepiku sam: niiezależnie od 
towarzyszy i nie posiada dość środków, (aby: 
mobić zapasy, aby kupować u huntownika wiel- 
kiemi ilościami. Jeślibyśmy jednak  złożyjli 
wszyscy nieco pieniędzy na: zakupy i zamiast 
kupować xważdy oddzielnie, póczęłi kupować 
wspólnie, to zajpdwne udałoby sie nam pominać 
sk1epikarza. 

Taka właśnie organizacya wspólnych zaku- 
pów za pieniądze przez wiszysiikiich złożone, la 
zwane tu udziałami, taki sklep, przez mas sa- 
mych założony i posiadający sia kierowników 
ludzi, których samj wybitatjiśmy — mazywa się 


kooperatywą, stowarzyszeniem spożywieów lub 
spółdzielnią Spożywców. 

Wiemy dobrze, że marówymo u mas w. Polsce, 
jak i zagranica istrieją liczme spółdzielnie spo- 
żywców, nie zawsze jednak zdajemy sobie spra- 
wę należycie z ich znaczenia, ¿į często tralkltiu- 
iemy je tak, jakby były to tylka sklepiki zwy- 
czajne, Spółdzielnie te zaś, talk zwranie koopera- 
tywty — to jelkby związki zawodowe spoiżyw- 
ców; w nich roboimicy zorganizowani jako spo- 
żywicy, skutecznie przeciwdtiawiaja się rwyzy- 
skowi kspiitalistycznemu. A odbywa stę to, — 
jak już zaznaczyłem — w sposób następujący : 

Zamiast kupować każdy oddzielnie, składa- 
my wszyscy pewną sumę pieniędzy, i za pie- 
niądze te otwieramy spólmy; sklep, którego ikie- 
rownietwpł spoczywia Lilie w mękłach sklepiikanza. 
myślącego tylko o zysku własnym, jg wmulszo- 
mego do bezwzględnego posłuszeństwa woboć 
humiowaika, lecz w rękach zanządu, wybrane- 
go pzez nas samych, Zarząd spółdzielni mie 
ma na celu ciągnięcia zysków, lecz zaopańtnze- 
nie mas w to, czego potnzebujemy, po cemajch 
możliwie najniższych į w gatunku możliwie nai 
tepszym. — Wi ten igposób postępując obcho- 
dzimey się bez sklepikanza, czyli usuwamy, go. 

Po pozbyciu się sklepikanza. mamy jeszcze ido 
czymijenia z humtowinikiam, ed którego musimy 
mięk ce towary dla maszego sklepu. I ma pip 

o jednak jest sposób, 

I eśli koopłeratyw, spółdzielni, duża w kilo 
powstanie, łączą się one wiszysitkiie w związek 
spółdzielczy, zbudowany na tych samych zasa- 
dach, co każda oddzielna spółdzielnia. ;A mīa- 
nowiicie: wszystkie spółdzielnie (kooperatywiy) 
składają pewną sumę piemiedzy, składają u- 
działy, taksamo jak członkowie w kiażdiej Koo- 
peratywie; za pieniądze w ten. sposób zgromie 
dzone zakłada się wielką, ogólnorknajową hup- 
towmię, do której zwracają. się po towary wiszy- 
stkie zrzeszone w tej hurtowni spółdzielnie. 

(Cias dalszy nastąpi). 
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dzy! ilanemi wtedy, gdy dochód, podlegający opo- 
uatkiowamiu trzykrotnie przewyższa rentę, ja- 
kaby otnzymał inwalida w czasie zupełmej utrac 
tw zdolności zarobkowej. Stopniowe obniżanie 
renty. stosuje się z chwilą, kiedy poza nentą: dio- 
chód imwalidy, podlegający, opodatkowaniu, ró- 
wina! się wysckości renty, jakaby mu prizysługi- 
wata przy 100 piot. uitntacie tudolności żarobiko- 
wej: w tym wypadku ‘obniża silę rante pobiera- 
ua o jedną dziesiątą. Z kKażdorazowen [podnie- 
sieniiem się dochodu, podlegającego opodańśke- 
waniini o jedną, czwartą. powyżej określonej ran 
ty. obniża się rentę o dalszą, jedną dziesiątą. 

Renta może uledz skapitalizowamiu w ceu 
umożliwienia pobierającym rentę nabycia lub 
unujcihomiiienia. wiansztiartów pracy ma woli, w 
przemyśle lub rzemiośle, oraz iwi icelu. ikształ- 
cenia i dokiształceniia, o iiłe: 1) osoba, pobienajac 


xente., jest pełnoletnią i mie pnzeknioczyła 55 
moku: życia, 2) istnieje gwasancya celowego uży- 
cia isikłajpitalizowanej renty w myśl motywów 
wnioskodawcy. Skapitalizowaniu może uledz 
tylko renta inwalidy. 

Inwalida, ma prawo do: korzystania ma, Koszt 
państwa z pomdey lekianskiej, środków i zakłta- 
dów leczwiiczych. Inwalida podlega obowiązkowi 
należenia: ido Kasy chorych. 

Fuwalidzi otrzymują mia koszt państwa apara- 
ty «wtopedyczne. ociemniali zaś kiomiplet na- 
nzędzj; wawsztatowych, potrzebnych ldo zawodu. 
a w; razie uzasadnionej potnzeby (pisa przewodni- 
ka. Dodłaltek na utrzymanie psa okireśli rozpo- 
rządzenie wykonawicze. 

Inwalida mają piiemwszeństwo przy obsadza- 
riu urzędów państwowych i madawaniu zezwo- 
leń na, sprzedaż towarów mouopolowiych. bile- 


tów loteryjnych, na prowadzenie gospód, księ- 
Szmit kolejowych i t. m. - 

Pracodawcy w rolnictwie, przemyśle. hamdłu, 
komunikacyi nie moga uchylić się od. zatru- 
mieria ma każidych 50 robotników i pracowni- 
ków! przynajmniej jedmeev inwalidy cieźko po- 

Ustawa powyższa wchodzi w życie z dniem 
1 maja. i 

Zaznaczyć należy, be przy qwacowaniu tej 
wkżmej ustawy brał wybitny współudział poseł 
tow. dr Bobrowski. 

Celem szylbkiiego wprowadzenia tej ustawy 
powinno być ogłoszone wi najbliższym czasie 
rozporządzenie wykonawcze, kitóreby zawienało- 
szczegółowie objaśnienie ustarmy. 

Bezrobwy, 


Witosowcy zaprzepaszczają interesy 
małorolnych i bezrolnych! 


(Dokończenie). 

W tych warunkach odżyły nadzieje ob- 
szarników ma odwleczenie reformy rolnej, 
a jaskrawym tego dowodem radość obszar: 
niczego pisma „Czasu“, który zachwyca się 
stanowiskiem Witosa i ostatniego Zjazdu 
„Piastowców”, oadbytego przed dwoma tygo- 
riniami w Krakowie. Otóż na zjeździe wito- 
sików przewódcy stronnictwa  ostnzegali 
chłopów, iż nawet reformę rolna musi pań 
stwo podporządkować względowi ma stan 
finansów: i ruinę życia gospodarczego (czy- 
taj ruinę pasorzytujących obszarników). 
Wicemarszałek Osiecki z wielką otwarto- 
ścią — jak podaje „Czas“ —— udowialdmiał, że 
trudno jest przeprowadzić szybko reformę 
rolną, gdyż państwo nie ma pieniędzy na 
wypożyczanie nowym. gospodarstwom. Inny 
wódz, p. Dąbski, twierdził, że reforma rolma 
może być przeprowadzona tylko powoli... 

Takie stanowisko Piastowców jest niczem 
innem, jak tylko powolnem grzebaniem re- 
formy rolnej! 

To też obszarnniczy „Czas“ jest zadowało- 
ny z tego stanowiska witosików i wskazaw- 
Szy, że gdy inne pamtye ludowi nie wyzbyły 
się jeszcze radykalizmu i klasowości, to „w. 
stronnictwie „Piasta“ zaszedł niewatpliwie 
pewien zwrot na lepsze pod wpływem ze- 
tkmięcia się z realnym interesem państwo- 
wym“, A dalej zachwyca się „Czas“ Wito- 
sem, twierdząc: „Premier gabinetu, Piasto- 
wiec z przynależności partyjnej, sprawił 
badź co badź radosna niespodziankę tym 
wszystkim (czytaj okszarnikom), którzy sce- 
ptyczmie patrzyli na możność kierowania 
państwem przez chłopa... Pytanie, czy wraz 
z premierem przechodzą podobną 'ewiolucyę 
(przemianę) w kierunku zrozumienia po- 
trzeb państwowych i ci, których on repre 
zentuje”. 

Ta radość obszamniczego „Czasu“ jest wy- 
owym. dowodem, co myślą i do czego 
dążą (dziś „Piastowcy. 

A jeżeli „Czas“ uważa zaprzepaszezanie 
reformy rolnej przez Witosa za objaw: wy- 
zbywania się „radykalizmu i klasowości”, 
to znaczy, że piastowcy działając na szkodę 
interesów bezrolnych i malłorolnych prze- 
stali być wyrazicielami interesów klasowych 
biednego chłopstwa, stając się organizacya 
bogatego włościaństwa, którego interes wy-- 
| innej polityki, aniżeli interes bezrol- 
nvch. 

A już śmieszne są zachwyty „Czasu“ z 
powodu rzekomego zrozumienia. interesów. 
państwowych przez Witosa i jego stronni- 
ciwo, Czemże to piastowcy i pod ich wodza 
kroczące chłopstwe bogate udowodniło po- 
czucie państwowe? Oto fakty. Interes pań- 
stwowy wymagał sekwestru Środków spo- 
zywczych celem wyżywienia narodu w naj- 
cięższych chwilach, Piastowcy i inne ludow- 
towe, rzekomo radykalne partye, żadały 
wolnego handlu, czyli wolnego paska, mij- 
mującego państwo i jego finamse. Interes 
państwowy wymaga ustalenia cen środków 
zywności, jako podstawy normalnego roz- 
woju gospodarczego państwa, bogate chłop- 
Stwo z-pod znaku „Piasta“ z dniem każdym 
srubowało ceny i śrubuje dziś jeszcze za 
żywność, wywołując fatalne dla“ państwa, 
chwiejne położenie ekonomiczne. Interes 
Raństwa wymaga płacenia podatków. Bo- 
gate chłopstwo „piastowe* podatków nie 


płaci lub bardzo małe, a p. Witos i jego ko- 


ledzy zamiast otwarcie powiiedzieć boga. 
czom: rządzicie, to płaćcie, —- to tylko 


skromnie przebakiwali na zjeździe witosi; 
ków o konieczności płacenia jakichś po- 
datków. 

Wodzowie piastowców dowodzili, że rząd 
nie ma pieniędzy w skarbie, więc reforma 
rolna musi być wstrzymaną. A gdzież do 
dyabła te ogromne sumy marek, wydruko- 
wanych przez polski rząd burżuazyjny, do- 
chodzących do 75 miliardów? Rząd wyłdru- 
kował tyle „pieniędzy“ i nie ma ich teraz 
nietylko na reformy, ale na wypłacenie pen- 
syi urzędnikom. Gdzież te mareczki? Oto 
miliardy tych marek bogate chłopstwo, ob- 
szamnictwo i inne paskarstwo zgromadziło 
w prywiatnych skrzyniach, nie płacąc po- 
datków, nie dając prawie nic na państwo- 
wą pożyczkę! Pobierano lichwiarskie ceny 
od rządu za środki żywności dła armii, łu- 
pionó skórę z robotników i urzędników, 
zmuszano państwo do drukowania nowych 
sum, marek i pakowano do skrzyń! Rezul- 
tat? Rząd bez pieniędzy, obniżenie wartości 
marki do minimum, zastój gospodarczy, a 
w skrzyniach paskarzy sterty marek leżą 
bezużytecznie! 

A. co robili piastońwicy opanowawszy rzady, 
by państwu dopomódz, a rozszalałe paskair- 
stwo wiejskie okiełznać, wistrzymiać idruk, 
marek i ściągnąć podatki? O, oni robili, ale 
także osobiste interesa... 

Przywódcy piastowiców „„dorobili* się iw o- 
statnichi czasach szalonych majątków, nie- 
którzy z nich, uprawiajac różne paskanskie 
interesy. 

Tak się przedstawia w faktach „zrozumie- 
nie potrzeb państwowych u piastoweów: 
którymi się „Czas“ zachwyca. Ale naiwno- 
ścią byłoby sadzić, że „Czas“ obszarnicki 
jest tak naiwny, iżby wiierzył w to, co innym 
wmawia. Każdy bowiem na swój sposób 
pojmuje „interes państwowy”... Piastowicy 
wedle interesu kmieci, „Czas“ wedle intere- 
su obszarników. Wszystko jest zgodne z im- 
teresem państwowym, co jest zgodne — zda- 
niem obszamników — z interesem ich kasty; 
co im zagraża — to wszystko antypaństwo- 
we... - 

Reforma rolna. która ma naruszyć posia- 
dłości obszarnicze, jest robotą antypaństwo- 
wą, ale kto tę reformę odwleka i zaprzepa- 
szcza, z krzywdą olbrzymiej większości. bie- 
dnego ludu wiejskiego, ten — zdamiem ob- 
szarników — „ma zrozumienie potrzeb pań- 
stwowych *, chociażby państwo wyzyskiwiał, 
chociażby nie płacił podatków, chociażby 
gnębił innych i powodował fermemt i nie- 
zadowolenie wśród większości namodu! 

Dlatego to p. Witos, piastowicy ji ich poli- 
tyka, zdążajaca do zaprzepaszczenia refor- 
my rolnej, jako nie bardzo pilnej dla boga- 
czy wisiowych, bo obchodzacej pizedewszy- 
stkiem bezrolnych i małorolnych, „życzliwe 
i pochwalne otrzymała świadectwo od ob- 
szamniczego organu istańczyków * .małopol- 
skich. 

Jakie konsekwencye mają wyciagnać -zZ 
tych faktów bezrołni i maiałorolni? 

Piastowcy, jak .stwierdza ich stanowisko 
w Sprawie reformy rolnej, są ilziś partya 
tylko bogatych kmieci, 

Stając się partya bogatej burżuazyi wiej- 
skiej i będąc stronnictwem rząiłzącem z na- 


tury rzeczy, piastowcy schodzą z linii rady 
kalnej (polityki i stają się żywiołem konser- 
watywnym, wstecznym, nie mającym już 
wspólności interesów z masą bezrolnego i 
małorolnego chłopstwa. Przeprowadzenie 
zatem reformy rolnej, mającej na celu ob 
dzielenie przedewszystkiem bezrolnych, nie 
leży w ich interesie. Pragnęliby oni wy 
korzystać reformę rolną, ale ma rzecz bo 
gatych kmieci, którzy mając wielkie kapi- 
tały finansowie mogą płacić za grunta wszel. 
kie ceny, by tylko stworzyć sobie wielkie 
gospodarstwa rolne. Tu schodzi się ich is- 
teres z interes obszarników, którzy go- 
dzą się na reforrfę rolną, ale pod warun: 
kiem, że otrzymają wysokie ceny. Już dziś 
w dzikiej parcelacyi paskamze wisiowi zaku- 
pują ziemię, gdzie tylko można ja nabyć, 
tak, że powstaje niebezpieczeństwo braku 
ziemi dla bezrolnych i małorolnych, szcze- 
gólnie w zachodnich powiatach Polski, tem- 
bardziej, że dobra biskupie obecnie z pod 
reformy rolnej są wykluczone. 

Sielanka. „jedności chłopskiej” na wsi zo- 
stała przez egoizm kmiecy rozbita. Różnice 
klasowe wśród bogatego a biednego chłop- 
stwa występują dziś już w jaskrawych fon: 
mach. Kmiecie pod znakiem „Piasta“ orga- 
nizuja się przeciw bezrolnym, używając je- 
szcze radykalnych frazesów, celem! tama- 
nienia biedoty wiejskiej, by otrzymać przy 
wyborach jej głosy i mandaty. Towarzysze 
bezrolni i małorolni! Droga na wieś otwar- 
ta! Wykazać trzeba obłudę i zamiary tych 
chłopskich pamtyi Witosowych i innych. 
które pod hasłami chłopskiemi, tumamiące- 
mi biedny lud wiejski, pragną utrzymać 
masy biedoty w kambach tego stronnictwa, 
które udowodniło swą polityką i czynami, 
że tylko bogaczy i kmieci bronić potrafi, 
działając w ich interesie na szkodę reformy 
rolnej. 

Walka o zrealizowanie ustawy o reformie 
rolnej dopiero się na wsi rozpoczyna pormię- 
dzy bogatem a biednem chłopstwem. 

Na wsi powstać muszą pod sztandarem 
socyalistycznym silne organizacye klasowe 
bezrolnych i małorolnych. celem obrony 
klasowych interesów biednego ludu wief- 
skiego przed zakusami — sprzymierzonej 
z obszarnictwem partyi kmieci i bogaczy! 
Do przyszłych wyborów, które pójdą pod 
hasłem realizowania reformy rolnej, mu- 
simy być przygotowani. Żadne frazesy rar 
dykalne piastowiców i im podobnych, nie 
zabuszują ich zamiarów i czynów. Są Wro- 
gami kezroinych i małorolnych i niech ma- * 
ja odwagę wreszcie otwarcie to powiedzieć, 
nie ukrywając się za szumne a kłamliwe 
chłopskoradykalne frazesy. 

Grganizujcie się bezrolni i małorolni pod 
czerwonym sztandarem! Dziś to hasło nfech 
rozbrzmiewa wśród ludu wiejskiego, oszi 
Kkiwamego przez rzekomych jego „chłop 
skich“ przyjaciół. Maryan Porczak. 


Od Administracyi 


Administracya „Prawa Ludu“ wzywa 
wszystkich P. T. Prenumeratorów oraz 
Kołporterów do natychmiastowego wy- 
równania rachunków. 


= 


do min. skarbu: 


aya gwarantuje. 


Str. 4, 


„PRAWO LUDU“ 


Nr, 17. 


Zamach rządu na konstytucye 


Jeszcze nie przebrzmiały echa szumnych ma- 
mifestacyi narodowych z.powodu uchwalenia 
kosgtytucyi, a już reakcya gwałcił co dopiero 
uchwalone prawa., Oto zaid Witosa, ma! posie- 
dzeniu Sejmu w dmiu 15 kwietnia, ziwołanem 
dla; najtyfikacyi pokoju, "tłem vzad „diemoktraty- 
wzmy” chłopa Witosa stanął przed! Sejmem z 
projektem ustaw wyjątkowych, dojmagajac się 
posjpilesznego ich uchwalenia! Coś niesłychane- 
go, coś potwornego, nikt by się w Polsce nie 
spodziewał, by rv tty. tygodnie po uchwałeniju 
korgtytucyi rząd ratyfikując pokój żądał ok 
Sajmu;  irepresyjnych. _antydemokratycznych, 
gwałcacych konstytucyę ustaw. Dzięki! stanowi- 
sku energicznemu (posłów PPS, rząd dostał po 
pelcach, Sprawę tę haniebną a iprrojwłokującą. 
mdirołctziono. Pirzytaczalmy. tu wyjątki, z mów na- 
szych posłów : 

Poseł tow. Pużak zarea, że nząd, który: nie 
zmalazł czasu ma rOzszerzenie ustawy © amne- 
styi, zmalazł: czas, aby waieść ustawę wyjątko. 
wa, która przekreśla konusiytucyę, bowiem za: 
wiesza te prawa obywatelskie, które konstytu- 
Kopstytucyaj przewiduje 
wprawdzie że podczas wojny: rząd ma -prawo 
wawiesié prawa obywatelskie, ale wszakże z 
chwila ratyfiikacyi pokaju ustaje stan wojny- 
Rząd jednak (nie (chce społeczeństwu! dać wy- 
tchnąć mawet parę minut i już m chwilą, wyga- 
sahia, (jedmej ustawy wyjątkowej wnosii ustawę 
wiyjąńtkiową na azas pokoju. 

Poseł tow. Daszyński mówił: Cóż warte nasze 
w kzystikie mowy. konstytucyjne, jakim (duchem 
szczerości były przejęte owe stwiawanicye oby- 
wiajtelsikiie, jeżeli zaraz później z całym .spokio- 
jem ttępości ma się ukhwalać takie ustawy? 
Wojna się skończyta, mzeczywisty stan: wojenny 
ustał tiw! potowie paźdęeiert 

Referent mówił, że aprowizalcy'a: 


szwamikuje, 


„grozi głód — al więc zamykać do kidzy. Waluta 


spada, mogą być rozruchy. Zamiast powiedzieć 
„Paniie ministrze, wiałułta apa- 


da“, ta tych, kltórzy tracą na tym spadkiu, za- 
myka się mai 3 milesiące (Głos: To napewno pod- 
niesie walutę). 

Ja ttiwiemdzę, że kraj nie jest podminowany, 
że isię jednoczy, uzyskał gramilkce, cieszy. się, że 
dostał konstjytucyę, miał uczucie  podnilosłej 
raldolści w ostatnich czasajch, mamy pokój, ma- 
my konstytucyę, zabieramy się do przyszłych 
wyborów. W tych warunkach  oczekiwalliiśmy 
nie tej nedimej noweli, lecz amnestyi (Głosy: 
słusznie) kitiómaby była święjttem narodowem. 

Stan wyjątkowy: jest bronią tak oktrą, że w 


państwach praworząałdmych niezwykile rzaldko 
pod mipływem wstrząsających wypaldków næ 


czas ikirótlki się go wprowadza. U mas stan wy- 
jątkowy: istat się tępą bromią, stał się stanem 
normalnym. Rząd eo tnzy miesiace go odnawiał, 
jak dawniej odnaiwiało się weksle. 

Społeczeńisłłwo żąlda czego inmego, chce wejść 
wi nastrój  śrwiilątejdzmy przed 3 maja. Chce wi- 
däieć ikomstytucyę ojpomienioną prawem łaski. 
Byłoby lekcyą rządzenia dia. dzisiejszego 1 
dłu, gdyby Sejm odrzucił tę piropożyicyę (Brawa 
ma lewicy). Cobyścile pamowie powiedzieli, gdyby 
tak ftekkomyślmie chciano. sięgać po (prawa Ko: 
ścoła, albo dotknąć prawa własności chłopórw 
dub tkiapiitalistióów? Prawo zgromadzeń 'dla robo- 
tników jest tak samo prawem egzystencyi eko- 
nomicznej i politycznej, dziś zwłaszcza, gdy 
przedsiębiorcy Szykują sie da zmniejszenia płac 
w całych prowincyach. 

Rząd üdw chee udawać bezistronnego il zamyka 
paru paslkainzty, ale mają oni ziwykie talk: kirtuche 
zdrowie, że za tydzień z powiodw choroby: za- 
myka się ich w areszcie domowym, w 5 pokio= 
jach ze służbą. Jabym radził, aby przywódców 
stmejlkiu rwl iten; sposób zamykano. -Powtarzam 
bez poczucia konieczności votowamie takiej usta- 
wy: byłoby: isrwiatwclią, a mia swaiwolę nie może 
pozwolić sobie nawet Sejm ustawodlalwczy. (Bra= 
wa mł! lewicy). 


KRONIKA 


KONFERENCYA ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
ROBOTNIKÓW ROLNYCH odbyła się w Krako- 
wie w doi 17 ikrwiiejinia, Konferencyę zagaił 
tow. Pasata, witając delegatów robotników, rol- 
nych, życząc wytrwałości i solidarności w pra 

ky. orgamizacyjnej związku. Po omówieniu cab- 
go szeregu spraw. natuwry ekonomicznej i orga- 
oizącyjnej, polecono Sekretaryatowi Okręgowe= 
mu zwołanie w terminie 3 miesięcznym Zjazdu 
delegatów z całej Małopolski i Śląska Cieszyń- 
skiego, oramg wydanie adezjwy| kdo wszystkich 
robotników molnych, wyjaśniłającej główne cele 
Zw. Zaw. Rob. Rolnych. 

Sekretaryat okręgowy Związku robotników 
rolryjch Rzeczjpospolitej polskiej dla Małopolski 
ii Śląska Cieszyńskiego 2 siedzibą w: Krakowie, 
podaje do wilaldomości (wszystkim rabotnikiom. 
il robotnicom: rolnym oraz małowolmym ii bezrol= 
nym, że biuro sekretaryatu załałtwia sprawy 
wiymiikłe na tle niqporozumień pomiędzy praco- 
wnilkiamii z jpmaleoldfawicami, oraz sprawy złąjczoe 
me z reformą rolną; wdziela pomocy prawnej i 
pośreldłniczy przy iwyszfufkiiwiamiu pralcy. Biuro 
raiiejścii Sily w Krakowie przy ul. Dunajewskiega 5 
4 jest czynne we wtorki i piatki, niedziele i 
święta. od godz. 9 (do 4 piopoł. 

Sekretaryat okręgowy. 


Z ruchu robotników 


drzewnych 


PRO'FOKÓŁ Z POSIEDZENIA PLENARNEGO 
ZARZĄDU CENTRALNEGO ROBOTNIKÓW 
DRZEWNYCH W POLSCE Z SIEDZIBA W 


"KRAKOWIE, które odbyło się w niedzielę, 17 


kwietnia. Obecni z Krakowa: Kmiecik M., Ja- 
woszewski B., Pawłowski F., Bańka K., Popław- 
ski R., Setkawiicz Je Korczyński S.; 7 Bielska: 
Könáe Jo z Cieszyna: Sitek G.; z ’ Przemyśla: 
Roman G.; z Żywica: Stama i Serkowski; z ko- 
misyi kontrolującej: Fraczkowski, Zapatyło, 
Urbańczyk j z Bielska Fajtys. 

| Ponząłdek dzienny obejmował: Gdczyitanie pro 
iokółu z ostatmiego posiedzenia; sprawozdanie 
kasowe į administracyjne; zmiiama, regultamimu 
i wnioski, Przewodniczył tow. Kmijeciik, sekre- 
tarzowiał tow, Jaroszewski, który odczytał prno- 
tokół m ostatniego: posiedzenia i który przyjęta 
do wiadomości. Spuatwpzdanie kasowe złożył 
tow. Kmiecik za. czas od 1 lipca dp 31 grudnia 
1920, która przedstawia! się następująco: 


Dochód. MK 


1. 29.351 wkładek po Mk 180 „ « « » e « e - 52.831'80 
ZO EGO e SE EAS JRG 
3. 2.086 s R" re 5 SIGER CG 2.086— 
4. 216 NN —80 2 3.02 7900 142580 
5. 385 wpisów o Bua 6. aso a 
6. 85 wkładek „ „ 2— do Komisyi zaw.  170— 
7. 15.136 i" 2 BAO g0.4. SLT 
8. 10.853 a ej gu MAU owowaldfa A oe 45.582:60 
9. 3.979 > A Aa oso s alosbo a o EERS 
10. 945 wpisów „ „10— , . « « « » » „ 9.450— 

11. i: RE aj EAS 
Ogółem . . . 222.13580 

Rozchód. Mk 
I FAdmmistacya .*= a . . 8.881'85 
23 Prasa W REWON WRO OJ 30409210 
GL AGIEWGKIG Wa W ogAWAGOGSE 25.430-03 
agBezrobocie”: SM. JES" CT 3 606:92 
paiChorobkowesk aa a Aa en o ało ORSOSGIO 
6. Podróżzne s s goa a Tro a oie "e ou. ifs 17:50 
w. Strejkowe aee e aa a Wo sle © a ,2.270— 
8. Obrona prawna. . » = qs asss ess « ASDO— 
© PULIZEDOWE wócóc dO wó ow e...  150— 
10. Urządzenie grup . « « » « » s « » a » - e 2.949— 
11. Druki i książki, . « « «% «e « © « + + „ 16.702'60 
12. Pensye personalu . . 05000 ge SL 
13. %, dla grup od wkł. 39.817 po 10£ . . . . 3.98170 
ik wór, Se „ wpisów 385 „ 10£ . . .. 3850 
IGRAG FE Komisyi ZaWOdOWEj e « e « e s s „ 4.560'85 
16. „ „ grup od wkł. 15.136 po 50 £ . . . . 7.568— 
Bine w aa | su 10/8587 „9.4050 002 „ZEDALZ0 
15. » > 3.979 30£ .. . „ 1.19370 
19. Komisya” zawodowa od wkł. 32.272 po 5 f.. 1.61360 
20. Š 5 „ wpisów 945 „ 1 Mk  945— 
2i. 5 09 „1Mk  209— 
22. za IIl. kwartał a » o a 2.500— 
23. % dla grup od wpisów 209 po 50 f. . . . _ 10450 
Razem. . . 150.978'21 
Saldo na rok 1921 . » « . « e 71.15759 
Ogółem. . e . 222.135'80 


Za Komisyę kontr.: Fajżys R., Frączkowski L., Zapatyło. 


Po sprawozdaniu xasowem: rozwiimeęłaj isie dy- 
skusyią, w. której zabierało głos szereg towarzy- 
szów. Na wniosek komisyi kontrolującej przez 
tow, Zapatyłę uchwalono wotum zaufaniią kas 
syerowi. Tow. Jaroszewski zdał sprawozdanie 
z qpiałalności administracyjnej i atgitacyjmiej 
Zamządiu, z którego wynika, że Związek powoli, 
łecz ustawicznie rozwija się i gdyby nie tru- 
dnoścj ķomunikacyjne i wielkie koszta, to 
Związek rozwinąłby się potężmie. Sprawozdanie 
po krótkiej dyskusyj przyjęto do wiadomości. 

Sprawy zmiany! regulaminu i ei ia 
wkładek refenował tow. Jaroszewiski, W ożyy 
wionej dyskusyi, w której zabierali głos WISZY+- 


szenie wkładek į odpowiedniej zmiany regula- 
minu, Uchwalone odpowiednie zmiany podane 
są wi okólniku rozesłanym, do wszystkich od- 


* po 58 tygodniach wpłaconych wkładek 


działów i umieszczonym w. „Prawie Ludu“, Pog 
wyższenie wkładek następuje Od! 15 maja. 

Przy, wnioskach poruszono myśl połączenia. 
się ze Związkiem robotników drzewnych w 
Warszawie i uznano ta sprawę za pilną j w 
tym celu wybrano komilsyeę porozuwmiewawiczą, 
aby pray initerwencyi komisyj! centralnej zawo”: 
titoryej połączenie to przeprowadzić. Do! komisy? 
tej wybrano tow. Kmieęcikia, Jaroszewskiiepo i 
Senkawiskiego. Po załatwieniu spraw osobistych 
posiedzenie zamknięto, 

B, JaroszewSki, sekretarz. 
OKÓLNIK. 

DO WSZYSTKICH ODDZIAŁÓW CENTRALNE-|, 
GO ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH 
W POLSCE Z SIEDZIBĄ W KRAKOWIE. 

Podajemy, do wiadomosci, że w niedzielę, 
17 kiwiiejinia br. oidbyło się plenarne posiedzenie 
Zarządu Centralnego wraz z komisyą kontro- 
Tująca: į uchwalona: została zmiana regulaminu 
i podiwytższenie wkładek. 

Podwyższenie to musiało nastąpić ze wzgię- 
du, że ostatnia! podwyżka wkładek była 1 paż- 
dziernika, 1920, a od tego czasu drożyzna, tak. 
poszła w górę, jak kolej, poczta, papier. druki, 
że przy: tych wkładkach Związek nie mógłby 
spełniąć swych zadań, to jest walki, robotników 
o poprawę bytu z kapitalistami, 

Wszysiikie Związki zawodowe już dawino pod- 
niosły wkładki, a u nas dopiero podwyżką wkla, 
dek j wpisów następuje od 15 maja 1981, i od 
tego czasu: mają być w tej wysokości ściągane: 

Wpisowe wynosi: 

w kłaigie I i II 30 Mk. dla, grupy pozostaje 3 Mk., 
w klasie I 15 Mk. dla grupy pozostaje 1.50 Mk, 

I kil, tyg.15 Mk., dla gmupy pozostaje 1.5% Mk. 
IT kl. tyg. 10 Mk., dla! grupy pozostaje, 1— Mk. 
RE kl. tyg. 5 Mk. (dla miłodotdiajnych k kobiet) 

dla, grupy pozostaje 50 fen. 

Równocześnie podnosi się zapomogi w «czasie 
strajku ji lokautówi o 100%, (zależmiłe odi ilości 
wpłaconych wikładek ty: godniowych), jak! na. 
stępuje: 


po 13 tyg. — 36 Mk, tyg. lub dziennie 6 MK. 
po 52 tyg. — 48 Mk, tyg. lub dziennie 8 Mk. 
po 104 tyje. — 60 Mk. tyg. lub dziennie 10 Mk. 
pol 156 tyg. — 72 Mk, tyg. lub dziennie 12 Mk. 
pio 208 tyg. — 84 Mk, tyg. lub dziennie 14 Mk, | 
po 260 tyg. — 9%6 Mk, tyg. lub dziennie 16 Mik. 

Za pierwsze 6 dmi stlrejku zapomogi nie sa 
wy:płą camie, 


Następnie zapomogi pogrzebowe zostają Tow- 
nież podniesione o 100% ïi wymoszą jak naste- 
puje: 

I klasą wkładek: 
po 52 tygodniach wpłaconych wkładek 
po 156 tygodniach wpłaconych wkładek: 
po 260 tygodniach wpłaconych wkładek: 
II klasa wikiładielk : 
po 52 tygodniach wpłajlconyich wikłądek: 
po 156 tygodniach wpłaconych wkładek 
po 260 tygodniach wpłaconych wktadeki 
TII klasa ;wiktłaldelk : 


240 Mk, 
300 Mk. 
400 Mk, 


240 Mik. 
300 ME. 


100 Mi. 
160 MK. 
200 Mx, 


pa 156 tygodniach wpłaconych wkładek 
po 260 tygodniach wpłaconych wkłądiek 


Wszystkie inne zapomogi, pozostają niezmie- 


nione z wyjątkiem! chorobowych, które uchwała 
Zjazdu. robotników drzewnych z 29 sierpnia 


1920 zostały zmiesione i zwracamy uwage, aby 
bezwiałiunkowo: postępować w myśl regulamin: 


it mie! wyjpłacano chorobowych zapomóg. 

Prosimy a paizyjjęciie do wiadomości tych w- 
chwałt i zastosowanie się do tego bezwarumka- 
wo od 15 maja dla dobra Związku i ogółu! ro- 
nobońimików drzewnych, 

Za Zarząd. Centralny: 

Jaroszewski B. sekr. Kmiecik Michał, prezes: 

STREJK W FABRYCE „STRUG“ W ZAKO- 
PANEM ZAKOŃCZYŁ SIE 11 kwietnia pemem 
zwycięstwem stnejkujących. Uzyskano 30 pror. 
podiwtytżikii, urlopy płańtnie, 
wiiejdziemiia, 50 proc. odszkodowania za cmas 
strejkiu, ulepsizejniiai pod: względem hygieny itd. 

WADOWICE. W fabryce firmy „Skawa wy” 
buchi strajk, spowodowany nietaktem kiernuwni- 
ka fabryki pr Gemzy. Robotnicy: żadłallii zupełnie 
słusznie, aby robotami kierował fachowy „maig 
ster, odpowiedzialny ziou wykońazamie robót. 
Pam. togo nie stolarz, wtrąca się w: czasie roboty 
do robońnilków fi ci słuszmie zażądali, aby kie- 
rowniik fajchowiy odbierał roboty. Akcyomaryu- 
dze, na czele kltówychi stoi p. midcenas Wodzie 
mowiski, stamęlii po stronie p. Gemzy Ñ fabajyka 20 
stała, zamknięta, a robotnicy iodiebmalli Ksądśkii 


Wizywamy! iwiszytstkich stolarzy, aby pracy ab- 


soluńinie w tej fabryce nie przyjmowali. 
TOWARZYSZE STOLARSCY W POLS SCEI 
Wobec niezajwarcia umowy w Krakowie, wey- 
wamy was do omijania Krakowa. y 
Odpira U redaktor: Zygmunt Klemensiewicz. 
Drukarni Ludowej w Krakowie. 


160 Mk. 


uregulowanie wyi- } 


